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ROK V. 

e 320 tys. już 

Opłata pocztowa ulsze?:ona ryczanem Przed 
Kon~resem Pokoiu· 

W dniu 1 - 2 u•rześnia bież. rokat 
odbędzie się w Warszawie pierwszy 
O[l.Ólnokrajowy Polski Kongres Pokojy, 
W całym kraju ro::poc::ęla się już w 
związkrt z tym energiczna akcja orga
nizacy jno-przygotowau:cza. Udział w 
niej biorą rysiące aktywistów: członka
wie zakładowych, blokowych, gromadz 

V WTOREK 

kich i gminnych komitetów obrońców 
pokoju, członkowie „trójek" i szerokie 
masy społeczeństwa pol.~ki.ego. 

Po przekroczeniu rzeki Naktong 

pierwsza sprawa, lttóra wysuwa się 
na czoło w akcji przygotowaw

czej, to przede wszystkim pogłębienie 
w masach ludowych świadomości, że wal 
ka o pokój nie jest jednorazową kam-

Zwycięska ofensywa trwa! 
panią, która kończy się wraz z zakoń
c::eniem określonej akcji pokojowej. 
Walka o pokój jest wa.lkq. długofalową. 
Masv ludowe na całvm świecie z naro
dan;i Zlł'iark11 Rad;ieckiego na c:;ele 
hedą tak długo prowadziły tę walkę, jak 
długo 11iebezpiecze1ist1t•o wojny na świe 
cie będzie aktufllne. Kongres wr:;e
śniowy oznacza' dalszy ciąg i wyższy sto 
piP1I w tej walce. 

Wo iska ludowe za Jaja nieprzyiacielowi dotkliwe straty 
PEKIN. - Ogłoszony w Phenjan komunikat naczelnego dowódz 

twa Koreańskiej Armii Ludowej stwierdza, że na wszystkich fron 
tach wojska ludowe zadają ciężkie ciosy wojskom amerykańskim 
i oddziałom Li Syn-mana stawiającym zaciekły opor. Ofensywa 
Armii Ludowej trwa. WyzwolDna została miejscowość Gundżi, waż 
ny punkt obronny ma drodze do Taegu. · 

O ruga sprnwa to wybór delegatów 
na Kongres. W utrzymaniu po• 

koju na śtł'iecie zainteresowane są 
wszystkie warstwy ludności w Polsce,· 
calv 11aród, z u;yjqtkiem obcych ag.en• 
tuw, zdrajców i sprzedawczyków. 1 dla
IP{(o n·s:rstkie te mirstwy i gnipy: mło 
dzież, chłopi, lwbiety. uczniowie, stu• 
de11ci. księfo. rzpmiPślnicy, kupcy itd. 
1t•szy.<1 l.-ich ich należy uciągnąć do wal-
1,; o pokój. 

W ostatnich walkach wojska ludowe zadały nieprzyjacielowi 
dotkliwe straty i wzięły jeńców. Zdobyto znaczną ilość sprzętu. 

Zadama Zw. Bojowm ków 
o Wolność i Demokracją 
w real zacji Planu 5-le~nie?;o 

Na naradz.ie krajowej aktywu Zw. 
Bojowników o Wolność i Demokra
cję generał Franciszek Jóźwiak - Wi
told wygłosił referat, w zakończem'.l 
którego stwierdził on, iż związek po
winien: 

• 
zmobilizować masy członkow
skie do przestudiowania i Zł'O
zumienia zadań Planu 6-letnie 
go, 

• 
zaktywizować członków z.wiąz~ 
ku wokół wielkiego dzieła wy
konania Planu 6-letniego, 

• 
zmobilizować członków związ
ku do przodowania w walce o 
oszczędność, dyscyplinę praey, 
w walce o terminowe wykona
nie Planu, 

LONDYN. - Depesze kore;;pondentlł 
Reutera z kwatery głównej gen. Mac 
Arthura w Korei donoszą, że północni 
koreańczycy przeniknęli na odległość 20 
kim poza linię obronną nad rzeką Nak 
tong na północ od Taegu. Oddziały 
północno koreańsk'ie wbiły się klinem 
szerokości 4 kim poprzez pozycje po
łudniowo koreailskie, zajmując wyżyny 

wokół miej!'cowośri Pian, oddalone od 
Tnegu na 48 klm. 

T rzecia sprawa o której należy pa-
miętać w tolm przygotowań do 

Kongresu. to wiazanie ai/,:cii kongreso
we.i z nas::q Wfllka o realizację :;adań 
p1'0<111kc1·j11ych w kopalniach, fabrykach 
i l111tach. lnicimyrt'ę w tym kierunku 
u-_vka::11la kopalnia im. Thoreza, która 
zobou•iq::ala .<ię na czefć Kongresu Po-

Wedłng dalszJrh n~e potwierdzonych l:oju uk·ończyć przedt<>rmi11orco- roc:;ny 
informacji koresponrlcnta Reutera woj- 11lan wvdohycia 11·ęg1a i <loć kraiou:i po 
ska Indowe posunęły •ię jeszcze dalej nadto olrolo 6.'l tvs. to11 węgla. Nił' ule 
na wsrhód od Pian, zajmując Uisong ga u-q1pli1rn.fri. ŻP :;a l;opalniq im. Tlio· 
37 klm. poza rzeką Naktong. Operarje rPza pójdq i inne zakłady pracy. 
,,oj~k. północno ~orPańskich zagraż~ją W alka o pakój trwa i u:zmaga· sie w 
odc1ęc1em, dztałaJących na tym oclc111- I narodach na całym .iwiecie. lm
~11 o~?ziałów p~łu?n.iowo k?r.~ańskirb p~rializm a'.11e~ykań.~ki, ~ity w Korei, 
i czę,c1 amerykamk11·1 I rlywtZJI. 111P re:;yg1111,1e JPtlnak z nik·c:::emnvch u-

W kwaterze głównej Mac Arthura o- silo1rnń ll'Ciqg111fr1a naroo/11.11 dr notce} 
świadczono, że zwykły komunikat wie- ll'ojny .<wio/ou·pj, Mtirril;.;mv zau•szę 
czorny nie zost11nie w poniedztałek oglo ; 11101nmv nadal, ie .~iły pokoju -'<I 
szotty wobec braku „nowych wiadomo- 1dękut> od .•ił podżegt1czy rrn.iennych. 
iici". Jf1ypadk·i k·ort>ańskie potrdt>rdzajq tę lt>-

zę. umie 
umiało 7 50 tys. będzie 

• uzb1·oić członków związku do 
walki z biurokratyzmem i ru
tyniar twe.rr, 

czqtać I pi"Sać • 
podnosić kwalifikacje zaw<>do

, we vi'Szystlcieh członków z.wiąz 
ku jak również pogłębiać ich 
poziom ideologiczny, 

• 
uczyć członków z.wiązku stali
nowskiej dbałości o kadry. 

Kończąc S1We przemówienie gen. 

SensacN;ne szcze~ół» 

~'eresji USA na Korei 
ujawnione przez dziennikarza 

amerykańskiego 

Niepm„od::f'nie impe;; 1i:mu nm„rv
kańskiego zd1mjoją .<iły ohroriców pok·o 
,iu na cal~:m .iwiecit> i siłv obrońców po 
koju u· Polsce. Dal.~ze 11iezmord„u·a-
11e wzmac11ir111ie 1vcl1 .~il ieu t"fln111i·iern 
:mii.<zPnia imperinli:mu . amen·l.-rńskie
go i jego poplec~11ilrńu· do o.~l.ftlecznej 
hffpi111/ac.ii. jeszcze w tym roku 

Jak wynika ze sprawozdania, zło
?c.nego w cz&sie obrad Głównej Ko
misji Społecznej do W alki z Analfa
betyzmem w wyniku dotychczasowej 
akcji zwalczania analfabetyzmu do 
dnia 30 czerwca br. 319.841 osób 
ukończyło kurs z wynikiem pomy
ślnym, a 146 tys. osób kończy obe
cnie naukę. 

Do dnia 31 lipca o '!ałkowitej 1<i
kwidacji analfabetyzmu zameldowało 
pełnomocnikowi Rządu do Walki z 
Analfabetyzmem 18 powiatów, 5 
miast wydzielonych, 80 miast n~ewy
dzielonych, 206 gmin wiejskich, 4.283 
gromady, 495 Państwowych Gospo
darstw Rolnych, 214 spółdzielni pro
dukcyjnych i 489 zakładów pracy w 
miastach. 

W akcji tej przodują województwa: 
poznańskie, śląskie i gdańskie. 

Ponad 1w300 
społdz1elm produkcyjnych 
zarejestrowano w całym kraju 

W setkach wsi powstają nowe go
spodarstwa zespołowe, sukcesy gos
podarcze i organizacyjne, istnieją
cych spółdzielni produkcyj.nych są 
argumentem, który najdobitniej wy
kazuje chłopom bezsporną wyższość 
gospodarki zespołowej nad indywi
dualną. 

Największy przyrost spółdzielni na 
stą,pił w województwach: szczeciń
skim i koszalińskim oraz w wojewódz 
twach wrocławskim i poznańskim. 

Ogółem za.rejestrowanych jest w 
całym kraju ponad 1.300 spółdzielni 
produkcyjnych. 

22 tys. nauczycieli 
korzysta z wczasów letnich 

Podczas trwajęcych obecnie wakacji 
letnich Fundusz Wczasów Pracowru
czych przekazał do dyspozycji nauczy
cielstwa w lipcu i sierpniu hr. 15.500 
miejsc w domach wypoczynkowych na 
obszarze całego kraju. Ponadto zwi9-
'<ek rozporziidza dalszymi 1 ty1. miejsc. 

Plan zwalczania analfabetyzwu na 
II półrocze p1•zewiduje zorganizowa
nie 34.800 h-ursów i zespołów dla 522 
tys. osób. Łącznie z kampanią. wio
senno - letnią, planuje się w 1950 r. 
przeszkolenie 750 tys. analfabetów. 

Jóźwiak stwierdza: 
„Masy pracujące Polsiki, ich awan

garda - klasa robotnicza ze swym 
sztabem bojowym - Polską Zjedno-

I flzbroirni w tl! .<u·iadnmn:.ł nolsc-v 
patrz strono 2-go b 

ojou:nicl' o pul.-ó.i ms:tf z c11ln energią 
1 do pr::edk-011gresmrn} hamw•11ii ! 

czoną Partią Robotniczą staczała już Mant testac1·a SO !darnośct frontu postp, -u i pokoi11 
niejedną bitwę i wygrywała. Wygry-

„Tydzień Walki z Analfabetyz
mem", zorganizowany w Il połowie 
października br. będzie miał za zada 
nie z.mobilizować organizacje społecz 
ne, młodzież i całe społeczeństwo do 
jak najaktywniejszego udziału w wal 
ce z analfabetyzmem. M. in. w cza
sie Tygodnia przeprowadzona będzie 
dodatkowa, dokładna rejestracja anal 
fabetów. 

wała dzięki ofiamości i entuzjazmo- Młodz1'ez' ze wszystk1'ch stron s' 11'11
1lata wi mas pracujących, dzięki ni61'nisz-

czalnym siłom radosnej, twór.eze.i 
energii, jaką rodzi wyzwolenie klasy , • • k J ' d ' h 
robotniczej sipod ucisku kapitału. I tę W J:OSCll01e U 0 egOW ra z;eC •<iC 
naszą wielką bitwę o Plan 6-letui, o 0 

• . 
• 1· nas · OJ'czyzny 0 poko'J' I M SKW . - Wymownym swrndec-

szczęsc e zeJ , . . . , . . , . 
- pod wodzą nauC'Zy.!iela proletaria-1 twem w1ęzow przy,1azm 1 solidarnosc1 
tu świata i chorążego pokoju - międzynarodowej, łączącej narótl ra 
wielkiego Stalina - wygramy". • dziccki z masarni pracującymi całego 

Z obrad V Plenum CRZZ 

Nasze sukcesy produkcyjne 
stały się możliwe dzięki współzawodnfctwu 

W c-asie obrad V Plenum CRZZ 07,ołowi chliałlł()ze związkowi zabie
rając głos w dyskusji szeroko omawiali zaga&lienia współzawodnictwa. 
i ra.cjonaJ.izacji prM)y. M, in. przewodniczący ZM"z. Gł. Zw. Włókniarzy 
Krzywański omówił niedociągnięcia i sukces~ włókniarzy na tym odcin 
ku. 

Wykonanie rocrz.nego planu przed J Na odcinku jakościowym notuje
terminem staje się możliwe, dzięki my w poszczególnych branżao::h po 
współzawodnictwu. Trzeba podkre- prawę. Np. w bawełnie - prima w 
ślić - mówi ob. Krrzywański, że ac?: styczniu wynosiła zaledwie 60,2 pro 
kolwiek mamy duże niedociągnięcia cent, a w czerwcu we.rosła do 67.3 
jesecze na tym odcinku, jednakże cy proc. Ta cyfra jest jednak stanow
fra udziału 65,6 proc. ogółu włók- czo jeszcze za niska. 
niarzy we współzawodnictwie wy- Analizując cyfry wykonania pla-
walczona jest właśnie przez związ
kowców, pI"Zez naszych prrzodowni
ków pracy, nasze rady zakładowe. Wzrost bezrobocia 

w Berlin~e zachodnim 

I nu za pierwSlle półrocze 1950 r. wi
dzimy jasno, że wzrost współzawod 
nictwa mfał decydujący wplyw ;:ia 
wykonanie planu, na wzrost wydaj
ności pracy i na wzrost zarobków 
pracowników. 

Np. w bawełnie, w styczniu( po 
podwyżce) średni zarobek kształto

wał się 73 zł. i 12 gr. na godzinę. w 
maju wzrósł do 75 zł.. i 85 gr., czyli 
o 3,7 proc. W wełnie mamy \li-Zrost 
o 2,3 proc„ w drziewiarstwie o 4,5 
proc., w jedwabiach o 3 proc., w ro 
szarnictwie o 3,6 proc .. Jest to w,Y
nikiem tylko rozwoju wspókaw.id
nictwa i wzrostu wydajności pracy. 

Ruch racjon-lieatorski w przemy 
Mamy do zanotowania liczne suk 

cesy na odcinku wcześniejszego wy 
konania planu produkcyjnego za 
pierwsze półrocze. Np. zakłady dzie 
wiarskie w Legnicy wykonały •wój 
półroczny plan w dniu 31 maja, 17 
c:r.erwca .zakłady w Welowie, 28 
czerwca w Rudzie Pabianil kiej. 

Jak donosi agencja ADN z danych 0 _ śle włókienniczym coraz bardziej 
głoszouych przez magistral zachodnia- się ożywia, co poważnie przyc:zynia 
berliński, liczba Lezrobotnych w Ber- się do wykonania planów. Ze spra
hnie wzrosła w pierwszej połowie lip wozdania rozwoju racjona.Jizacji, za 

d l 9 t · · b okres od 1 stycznia do 30 czerwca • 

Cały szereg wielkich zakładów 
przesłał nam meldunki o przedter
minowym wykonaniu planu. Wyniki 
te mogłyby być jeszcze lepsie, gdy
by kontrolowano code.iennie wyko· 
nanie planów produkcji. 

ca 0 3 sze , ysięc_Y oso.· br. w:vnika, że w okresie tym w 
W ten sposob ogolna liczba bezro- , ':ll."lemyśle włókienniczym zgłoszono 

hotnych w Berlinie zachodnim wynosi I i562 wnioski racjonalizatorskie, ;z.a-

287.585 osób wedłuµ; danych offrjalnych. twfordzonych zostało 1415, suma o
A!!em·ja AON zarn~ozn, że pra1• ,J71wa .;'czędności wyniesie 692 miliony zł. 
Jir„1.ba bezroLottwch jest znacwie wyż- Nagród wypłacone)' na sumę 21 miln. 
~. '.~~ili 

świata - są Col·az częstsze przyjazdy 
do ZSRR zagranicz11ych <1"1qacji ro
hotnirzyrh, młodzieżowych itd. 

W Związku Rądzil'l'ktm bawi obecnie 
delegacja związku zawodowego robot
ników angielskiego przemysłu energe
tycznego, delegacja hutników angiel
skich, delegacja franmskiej sportowej 
federacji rohO'tniruj oraz delegacje mło 
dzieży Chin Ludowych, Koreańskiej 
Tll'pnblik1 LncJowo - Dcmo!uatycznej, 
Vietnamu, Franrji, Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, Czechosłowacji, 
Węgier i Mongolskiej Republiki Ludo
wPi. 

Spotkanie aktywu 'młodzieży mosk1ew 
skicj z zagranicznymi delegacjami mło
dzieżowymi przekształriło się w impo• 
nn.iącą manifrstację jedności i solidar
ności światowego frontu postępu i po 
koju. 

Po przemówieniach powitalnych przed 
slawiciel i poszczególnych delegacji wśród 
olbrzymiego entuzjazmu uchwalony zo
stał tekst listu clo Józefa Stalina. 

Hymn światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej , zakończył tę wielk9 
111,anifestację solidarnośri młodzieży ra
dzieckiej z młodzieżą krajów demokra 
r,jj lmlowe,i oraz krajów Eul'Opy zachod 
niej i Azji. 
-~-...,..,~--~----.--.~ - -----
Zamia_st 37 

obsłużono 50 statków 
Metoda szybko · ciowa 

w port~ch świ~ci trumfy 
Zespoły pracownicze portu szCt'le

cińskie.go obsłużyły w lipcu br. me 
todą szybkościową 50 statków. Plan 
prze~adunkowy zal"Ządu portu Szcze 
cin przewidywał w tym okresie ob
sługe szybkościowa tyłka 37 statków. 



STR. 2 ,,EXPRESS ILUSTROWANY," Nr 2HI 

53 przodowników nauki 

U cze ni polscy w służlliP 
pokoju 

„BLANKA": Podzielamy w zupeł 
ncścl Pani p0gląd, że 20-letnia dziew 
czyna ma prawo p0jechać sama na 
urlop bez tzw .. ,przyzwoitki". St.a
ncwisko Pani ojca nie jest słuszne, 
tym bardziej, że skoro uznaje on, 
że może Pani pracować b~z tzw. u
pieki, więc powinien i uznać, źe PTZ.f 

Nagrody za najwybitniejsze osiqgnięcia przyczyniq się do podniesienia poziomu wiedzy w Polsce 
Państwo ludowe otacza tros

kliwą opielq naukę, stwarzaj<Jc 
społeczne i materialne warunki 
jej stałego · i wszechstronnego 
rozwoju. Stwarza dogodne wa
runki dla prac~· naukowców, po
maga im w ich twórcze; wałce 
o rozwój nauki połskiei. 

Nagrody naukowe, jakie co 
roku przyznaie państwo za naj
wybitniejsie osi<Jgnięcia, nie są 

tylko wyrazem uznania d1a na i· stwu olbrzymie, realne korzy- rystycznym momentem tcgorocz sluguje Pani prawo do urlopu. nie 

le1Jszych. Nagrody te wytycza- ści. nych nagród tlaukowych jest ich koniecznie w towarzystwie babci i 

ją iednocześnl·e kierunek badaó, Np. prof. Witold WiHzbicki ,.geografia". Nie ma żadnego cioć. Trzeba oddać wprawdzie ne1-
wskazują jaka twórczość jest prowadził badania nad ustale- ieżny im szacunek, nie znaczy to 
najbardziej potrzebna narodowi nie:i1 naukowych metod budowy poważniejszego ośrodka nauko- jednak, aby każdą chwilę odp0czyn 

na obecnym etapie jego walki o d·omów, mo!'tów i innych budo- wego kraju, którego przedsta- ku należało z nimi dzielić. Pewni 

d d · .iestcimy, że tego od Pani nie żąda-
zbu owanie podstaw socjalizmu. wli, meto , ktore zagwarantują wicie!e nie zostaliby nagro- ją i nie wątpimy też, że ojciec Pa-

Tegoroczne nagrody nauko :ve ich pełne bezpieczeilstwo. Czw.ar dzeni. ni ma Jej dobro na względzie. Mo 

mają wyjątkO\VO doniosłą wag~. ty la urea~ . nagroc!Y I stopni a, · Dow(l'<lzi to, że Polska L11do- że jakimś nieopatrznym krokiem da 

Po raz pierwszy przyznano tak uczony ~wiato we I sławy, dr wa ~tworZ) la doskonałe wa run- ia Pani powód do niepokoju? W 
wi'elką 1·1•05·c· nagro'd. Nagrodzo-1 Ludwik H. irsz.feld .dokonał szere- k „

1 
b d · , y h n t każdym razie byłoby dobrze, aby 

k 1 I ·1 "°a a an naur;ow c a e· Pani ·wyjazd nie wywołał zgrzytów 
no działalność nauk<>wą 53 u· gu badan, ktorymi nau ·a po.s <a renie całego kraju. NagroJy w domu i oby odbył siQ on się w 

czonych. Jest to wyrazem za- wzbog-~ił3 wiedz~ medyc_zn<) w otrzvmah uczeni z Warszawy i z &tmosferze zgody. harmonii i wza

równo znaczenia, jakie przywią- zakrc:=ie zw~!-:zama ch<>ro? we- Gdan"'ka, Wrocławia i Lodzi, jemnego zrozumienia. życzymy te

zuie Partia i Rząd do rozwoju ner)cznych l rozpoznawania du- [(rakowa i Pozna·nia, z Bytomia, go Pani serd~cznie. 
nauki, jak i świadectwem wzro- ru brzusznego. Zai<opanego i Lublina. * * * 
stu naszej nauki i kultury. Nowością w tegorocznych na- Przyznane przez rz4d Po!ski ESTERA L.: - Radzi_my :z:p:losi6 

Nje od razu naukowcy polscy grodach naukowych było przy- Luwwei nagrody przyczynią się się do S.poleczneiro Bi~ira Porad 

w olbrzvmie1' swe1· masie zrozu- dzielenie po raz pierwszy na- niew;itpliwie do dalszeg-o wzmo- Prawnych.- ul. .Naru.towicz:i. nr 
49

· 
J • ,r ł l · W · · · ·1• • , h J Tam Pamą. zonentuJą za:rowno w 

mieli now~ zadania, jakie im sta grou zespo om n au wwcow. ze:1 1a wys1 KOW _uczon)c . PO· 1 sp;awie niezbędnych do.kumentów 
wia Polska Ludlowa. P<>kutowa- ten sp0sób podkreślone zostało sk1c~ na<l rozw~1e~ .nauk_t _poi· jak i w kwestii kroków rozwod?" 

ly w sferach naukowych trady- olbrzymi-e znaczenie pracy ko- sk1<.>1, nad i:;odmesiemem 1e1 na wych. Jeżeli Sąd pozbawi Pani męza 
~ie burżuaz) jnego podejścia do leldywnej również w nauce. wyższy poziom i pogłębien_iem praw rodzicielsk~ch, będz_ic P_an~ mo. 

zagadnień naukowych, przeciw- Rownież niezwykle charakte- iej więzi z życiem. gła bez przeszkod zabrac dz1ec1. 

~:~~~~łó~ę n°adut~~~~~~w~~~<l~'~ Co-wynika z oficialnych dokumentów ONZ 
cznym, codziennym potrzebom 
życia. Przełom odbywa! się po- .I e -,g4g r· 
woli ale systematycznie. Obec- e ~z~z ••I 
nie zbi·eramy jego pierwsze pło- ~ ~ IJW • 

~!~~c~w:r~;~r~~roiiu~::~1:E:!i-~~ K::a~z.1d~raz~~1'at~s<in~o is;tgwa;1'~r~d~z:a,nz:a~~o1~a~k~1: u s A p r z y g o t o w y w a I y a g r e s j ę 
nafojskiemu, profesorowi Szkoły '-- '-

w:;:~:~~os~:da;:!~v; ;~ie1s!~~;~n: dzieło zo~tała przyznana, każda Dziennikarz amerykański zdradza tajemnicę woiskowvch plonów 
mechanizacji rolnictwa. mówi o Wielkim wysilku, żmud· l S , W 

Na zdjęciu - prof. Czesław Kana- nych i trudnych badaniach, któ- i yn-mano j jego inspiratOfQW l QSZyngtonu 
______ r_o_js_k_i. _______ r_e_w_r_e_z_u_It_a_c_ie_d_a_d_z ... 9_s_p_o_l_e<:_ze_ń Na łamach dziennika „Daily com I ny na lipiec 1949 r. Wzdłuż 38 rów-1 Inwazja uległa odroczeniu i zgod-

pass" znany publicysta Johannes noleżnika skoncentrowano 5 dywl- nie z instrukcjami amerykańskimi, 

( ' <· ·· · · ' Steel charakteryzuje treść dokumen zji poludn!owo - koreańskich z do- w armii południowo - koreańs~iej 

Pl: i~ IWWIH\1U ·~·IM.i\llMJfll'll!lł tów pozostawionych pzv:ez członków borowymi oddziałami na czele. Pier przeprowadzono czys~ę. w wyn:ku 
ll:/T\1 Ji\1.1 ~UfJr\IJ UU„1'1WJUn.1..iłJW tzw. Koreańskiej Komisji ONZ pod wszym zadaniem bojowym miało której roostrzelano 55 oficerów i żoł 

1 100_ . ff'Y P()f)S'11~llf '1ll. l',Ullrnl_V_·_ .-'P. fil . . '.~ ... ~„ czas ucieczki z Seulu. być zajęcie miasta HeC'Z.żu na północ nierzy. a 15 tysięcy osób usunięto z 
• łll·lTJ 00t.•rtl141JM ~ t1.liLl,,JJ -Dokumenty te obejmują protokó- od 38 równoleżnika. wojska. . . 

l!Wl.Jl!.i'.~BflU . Ili itf?l1 il I.! IJll.111811}.F . .}if~'); łJ'. wspólnego. posie?:zenia gabi:ietu W ten sposób wtargnięcie do Pól- 10 ~~si~~:~;·
1~~~f;w~~~o-koi~!~: 

INWESTYCJE · ·· L1 Syn-mana 1 dowooztwa arma po nocnej Korei zostało preygotowane . - . . . ~ 
łudniowo - koreańskieJ· z dnia 14 lu . . 1949 ur d ł . . dn<>k czykow osadzono _w w1ęz1en~u .. sp~ 

N A · · ~uz w .r. .,,y ar:zy · się. Je ": 16no około 100 wsi. a ich m1esu:an 
tego 1949 r„ na ktorym to pos1edze- mcydent, .ktory przekonał w1docv:me · b d. t 1 b d · t · 

8UOOWNfCTWO niu zapadła dec~ja o podjęciu dzia amerykańskich doradców wojsko- cow ą z rms. rze ano. ą z ,;ez. wy 
MłESZkANłOWE łań wojennych przeciwko Korei Pól wych, że armia poludniowo- koreań słano do oboz.ow ~oncent_rac~ Jn:; eh. 

n_ocnej najpóźniej w Iipcil 1949 r. i:'ó ska jest niepewna: w ciągu następ- Po załamamu się planow ofensy
źniej riresztą okazało się, że termin !lego tygodnia z armii tej zdezerte- wy w lipcu 1949 r., wszystkie dals,ze 
ten był przedwceesny. rowały dwa bataliony i zbiegły do przygotowania odbywały się w ta-

Na wspomnianym posiedzeniu o- Północnej Korei. jemnicy. 15 sierpnia 1949 r. Li Syn-
becny był w charakterze „obserwa- Jak wynika z dokumentów znale- k ł t · t f !„bo 
t " k' ·k k ń • ·d man a-za u worzyc „s re ę g" -
o~a 1erow~1 gr~py amery a - zionych w Seulu, amerykanscy o- . "' . 

skich doradcow woJskowych &ene- radcy wojskowi oświadczyli wtedy, kosc1 , 20 km wzdłuz 38 równoleż-
rał brygady Roberts. Li Syn-man Li Syn-manowi, że inwazja wy:ma- nika. 
prosił Robertsa, by przekazał do Wa czona na lipiec 1949 r. byłaby przed Dokumenty znalezione w Seulu 
szyngtonu prośbę o niezwłoczne wczesna i że przed jakąkolwiek o- zawierają nie tylko te, lecz i inne 
zwiększenie dostaw broni <imerykań fens:vwą należy dokonać gruntownej 
skiej. czystki w armii poludniowo-koreań liczne dane, które rzucają światło 

Po tym posiedzeniu rmpocrzęły się skiej i w aparacie administracyj- na charakter agresji amerykań-
intensywne przygotowania do woj- nym. skiej w Korei. 

Codzienna noroelka „łxpr~ A. Berka 
• Zły materiał na zonę 

Lokomotywa gwizdnęła, pociąg ru-1 Wszyscy wyskakują z prz~działu. Zbli-
i;za. ża się zawiadomiony o wypadlku zawia-

W przedziale iest pełno: parę kobiet dowca stacji. Ten, z zachowaniem 
trzech mężczyzn. wszelkich środków ostroż.ności zaczął 
Uwagę wszy~tKich zwraca miody czlo przesłuchanie. 

wiek, który zachowuie się nieco dziw- - Więc przyznaje się pan do ucie· 
nie. Na przykład w tej chwili, bez żad- czki? 
nego powodu podskoczył do góry, wy- - Oczywiście„. oczywiście!... Wszyst-
rzuca i;:;c z siebie głośny okrzyk. - kie uciekły! - zapewnia go gorąco nie-

- Wielki Bożer - krzyknęla star~za zna jamy. 
dama w różowym swetrze. - Ten czło- - Wszystkie? A ile ich było? 
wiek jest chyba pi ianv. _ Pięć _ jęczy tamten _ Cztery ro-

- Jak pani moż.e mnie tak oczer- botnice.„ a co ważniejsza uciekła rów
niać! - zaprotestował młody cz!owi-ek nież królowa. 
i z wielkim kmperamentem tańczyć za- _ Co, królowa? _ zapytał urzędnik, 
czą! taniec Swi?tego Wita. crientuiac się, że ten wariat ma po-

- Uciekły!. .. Wszystkie uciekły! - rządnego bzika. - A jak ona wyglą-
woła glośno. dala? 

Jego ruchy są coraz bardfiej obłąka- _ Była naprawdę wyjątkowo pięk-
. ne. Chwyta się to tu, to tam, wreszde na„. Miała złote oczv i nóżki w biało-

zrzuca z siebie marynarkę i kcfmizelkę. zlote pi\~rścienie. _ -
- KondukhJrze!„. panie konduktorze! Urzędnik Wie, że z wariatami nie na-

- zawalała zażywna pani. - W tym :eży iię sprteczać. Dobrotliwi·e kiwa 
~~rzedziale jest człowiek obłąkany! głow<) i p!zyzna je-: 

Panika ogarnia również i innych. 
- Ten człowiek zwariował - krzy- - Ta \.:rolowa była rzeczywiście ian· 

czai jeden przez <l'rugiego. - Konduk· tastycmie piękna!„. No, a jak wyglądał 
torze! jej dwór? 

W drzwiach ukazuje się konduktor. - Dwór? Jaki dwór?„. Ale królowa! 
- Zaraz, moi pai'lstwo, pociąg za- Moja królowa - jęczy młody człowiek. 

trzyma się ... , a wtedy załatwimy tę Zawiadowca zori~'.ntował się JUZ w 
sprawę... sytuac1i, a 1ako f achO\vy urzędnik \Vie, 

Prawie równocześnie rozległ się prze- co powinien uczynić w takim wypadku. 
rażliwy gwizd lokomotywy i pociąg- za· Dokąd pan iedzie'? ·- skontrolowal 
trzymał się na stacji. bilet nie.ma iome!Ió. a oo tern wys u-

nąwszv się z przedziału, szybko zatrzas
nął drzwi i zamknął ie na klucz. 

Godzinę potem, kiedy pociąg zatrzy· 
ma! !'ię na krańcowej stacji drzwi 
ctwarły ~ię zn<>wu i w asyście poli
c i a n ta wesz Io dwóch pielęgniarzy. 

To, ~o zobiczyli było straszne. Ni·e
zna iomy si~c!·zial w negliżu, twarz jego 
była purpurowa. oczy nieprzytomne. 
Pielęgniarze rzucili się na szaleńca obez 
władnili go i wyprowadzili z pociągu. 

Przed dworcem stała jakaś mloda, 
przystojna kobieta. N a widok nie zna jo
meg-o, prowadzanego w stroju niebar
d'zo komoletnym przez pielęgniarzy, 
szeroko otwarła oc~y. 

- Co się stało? -· spytała. 
- Ten czlo\viek oszalał w pociągu! 

- obiaśnH ią J)0licjant, a człowiek w 
zdek<>mpletowanym stroju zaczął wyry
wać im się z r<)k i wołać głośno: „Puść· 
cie mnie! Czyście poszaleli! Marto, nie 
wierz imt" • 

Ale jego narzeczona Marta miała sto 
powodów, a żeby im uwierzyć i, zasło
niwsz·y chusteczką oczy, pobiegła przed 
siebie. 

W szpitalu dyżurny lekarz zbadał pa
c ienta i wys I ucha I ie!lo opowieści. 

- Nazywam się Antoni Bunke -
mówil ze łzami w oczach młody czło
wiek. - .Jestem zamiłowanym Dszcze!a· 
rzem i mam parę własnych uli. Na wiel
kiej wystawie w B. kupiłem królowę 
oszczół i cztery robotnice. Włożyłem ie 
do pu:lełka od Żapałek. lK)dziurko\vaws~y 
prze<l tym wierzch... . 

W poci<wu było ciasno. Ocizra jąc się 
o ko~oś. uszkodziłem oudelko - i oto w 

pewnei chwi'li, siedząc już w pizedziale 
uczulern. że pszczoły zaczyna ją się roz
chod:nć po mnie. A muszę zaznaczyć, 
że, i~iiw i<2waler, miałem dziurawą tro
chę k'eszci'1. 

Naele uczułem dojmuiący ból w pra
w)' m udzie, a potem jeszc~ pod lewą 
łopatką. Zrzuciłem z siebie marynarkę, 
pragnac złowić zbiegów„. I wtedy ta 
pani narooiła wrzasku, mówiąc, że 
zwariowałem! 

Jeszcze DO inie j, kiedy już został~m 
sam w vvago111e, zdjąłem i inne części 
garder.:iby, poni~waż chciałem za wszel
ką cenę złi>wić cennv okaz „królowej" „. 
Pan d0któr rozumi.e, <l':a takiego amatora 
iak ja podobna strata byłaby wręcz nie
zastąpiona! ... Potem rzucili się na mnie 
:acyś ludzie i przywieźli mnie tutaj ... A 
na igor~zc, że prócz królowej straciłem 
LÓWnież swo1ą narzeczoną. która będzie 
teraz myślała o mnie Bóg wie co!„. -
zako1kzył Antoni Bunke swoją „1po
wieść, a d{)któr rzeki po namyśle. 

- Owszem, strata królowej to rz.ecz 
dla pana naprawdę przykra! Ale co się 
ryczy narzeczonej, niech jei oan nie ża
~uje„. Nie była odp-owiedn~m· materia· 
Iem na pat1ską żonę! 

- Z czego to pan wniosku je? -
skrzywił się miody człowiek. 

- Bo gdyby bardziej starała się o pa
na i d'bała o niego, nie miałby pan po
dartej kieszeni... I nie byłoby tej całej 
awantury - rzekł krótko, bardzo prak
t)~zny z natury lekarz i poczęstował 
swego niedoszłeg-o pacjenta papiero
sem. 

Tłum. M. 
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WACEK: - Czy tylko aby jesteś 
pewien. że to nie duchy? 

DUCH: - Stać! Ani !uolm!.„ 
WACEK: - Rety! Boję się! 

DUCH: - O jej! Pies! ... 
WACEK: - Więc to nie duch? 
WICEK: - Ach tv głuptasie! 

\ 

WICEK: - Te „durhY" miały tu skł.3.d 
skradzionych butów! 

Czy WACEK: - No, teraz rozumie1rn, cze· 
WICEK - Ja·k slo(1ce nn niebie! Za

raz się przekonasz! 
WJCEI\: - Zaraz sobie poradzimy! 

Azor! Bierz go!. .. duchy mają spodnie?· muśmy zina jdtiwali buty! 

Naszvm zdaniem 

Nie zielone, lecz żółte! 
Przy ul. Daszyńsikiego mieści się 

remiza Straży Ogniowej. Wozy stra
żackie w drodze do p(}Żaru, przejeż
dżają często przez skrzyżowanie z 
ul Piotrkowską. Ponieważ wozy te 
jadą z dużą szybkością, przy skręca 
niu łatwo o wypadek, tym bardziej, 
że milicjant daje im wówczas sygnał 
zielony, otwierając tym samym przej 
ście dla pieszych. 

Wydaje nam się, że bardziej słusz 
nym był-Oby w danym wypadku da
wać sygnał żółty, zamykający tym 
samym drogę wszystkim pojazdom i 
pieszym. Zmniejs~yłoby to do zera 
szanse wypadku i ułatwiłoby równo
cześnie wozom strażaokim przejazd 
przez najbardziej ruchliwe w Łodzi 
skrzyżowanie. (v) 

Staniał 
boczek z kością 
o 30 zł. na kg 

Wichura i deszcz przyspieszył ich koniec 

Jak· domki z kari 
walą się rudery w Łodzi 

W samym tylko śródmieściu I 
1 trzeba rozebrać .150 budynków 

O.sfainie <leszcze i wichury I D , •. • · h I "k h • k ' I • 
~f~·~zz,~~~zz~~~zif~1~.oktÓi·e1ófuzi O opr~~n1onyc , P.O etn1. ac mies~ an . na ezy : 
d'~~l10 przeznaczono d·O !'OZbiór- wprowadz1c od wrzesn1a rodziny Z zagrozonych domówi 
k1 1 ktore wskutek swe1 staro- . • 
ści i zniszczenia nie mogły sim- ~ylko . . :v rnd~ra:h, ktoryc? ~os radzenia złu. Tr_zeba }~pie.! ~e~z- miasta. Zostanie _duża Ność wol· 

tecznie oprzeć się niszczyciel- 1est 1~z p_rzyp1ecz~tow~ny .~ ~a· cze w~korzystac mozbwosc1 .1a· nych pomieszczen. 
skiemu działanm wody i wiatru. dna siła nie potraf.1 uchromc ich kie da_ią nam podmiejskie okoli· Więc czy nie jest słuszne - a 

Toteż nic dziwnego, że w ubie przed zagładą. . . ce. . nawet konieczne wobec istnieją· 
głą sobotę i niedzielę zaczęły B!-'dynek przy _ul. Wschodme.1 Juz \Viosną r~. prz.eprowad:w- cej sytuacji tam właśnie skie· 

się w:J!ić sufity na głowy nci.e- 15 Jest g;ęsto za.~1eszkały. ~ so- no akc1ę , przes~edlenia z _ruder rować ludzi pracy, którym da· 

szczęśliwych lokatorów. Tak by- bot~, wiatr un1osł w pow1~trze d? <l'omkow i will na tereme let- chy wygięły się w pałąk i niby 

ło na ul. suwalskiej 29, gdzie cz~sc dachu. Lokato~zy !111esz· n~sl~. A~c ja ta d:ała_ pew!"le w;y- miec~ Damokles!! wiszą ciągle 
mieszka 16 rn<lzin, na Pogonow kagcy na . strych!-' u.1rzeh, nad mki. Kilkaset rodzin łodzk1ch nad ich głowami? 
skieg-o 65, skad ewakuowano sobą ?łow1ane niebo,, z ktorego p~zeniosło się ze szpetnych i Uważamy, że jest to sprawa 

już dw,ie rodziny, a jeszcze 5 lały_ się g~ste strugi. deszczu. ~1emnych ru~er do wygodnych, bar~lzo . pilna. M.iejscowości te 

czeka na mieszkania zastępcze, Dwie rodziny natychmiast ewa- Jasnych pokoi. pos1adaF1 dogodiną komunika,cję 

Boczek ~ędzony. z kością staniał o na Głębokiej 10 rrd'zie trzeba kuowano. Woda ze strychu wdar Tus7yn-Las, Żakowice, Justy- z miastem, nic więc nie sto·i na 

30Dzl nha kilogkram1e. ł 400 ł k jak na1·szyocie1· 'us'iln<>ć 1·eszcze ła się również na druJ!fe i pierw nów itp. zostały już w pełni wy przeszkodzie, aby zostały nale· 
otyc czas osztowa on z g · " SZ p" t k t Al · · · · · 

oLecnie we wszystkich sklepach sprze~ 11 rodzin, na Wójtowskiej 20, s tlę r~. . t t . N orzys ane. e są 1eszcze m1e1- ZYC!e wykorzystane. 
dawany jest, zgodnie z decyzją depar I gdzie lokatorzy mieszka ją ·w ko Y .uac.ia 1es ,ragi~z!ła· . _a SCO"~vości . pra'?"i~ . nier~szone, . Tylko Jedna. rzecz: trz~ba w 
tamentu cen przy Min. Handlu We- rytarzu itd. t<:reme samego tyl~o sro<l'rmes- g<lz.1e mozlnvosc1 1est diuzo. Np. mch komeczme uruchomic skła-
wnętrznego, po 370 zł kg. (i) Wichura zerwała dachy nie cia t,rzeba rozebrac około ~50 Kolumn.~, Grotniki, Andrespol, dy opałowe, ażeby ludność nie 

d~mow, z ~zego po ostatmch Andrze.1ow. cierpiała chłodu podczas jesieni 

Na razie na bieżące potrzeby w~churach 1 ulewach 70 na.tych- Tutaj w mi-eszkaniach przeby i zimy. I żeby nie płaciła u spe-
miast. . , . . wajq letnicy. Za dwa - trzy ty- kulantów, jak to się d21ieje obec-

ws. Zyscy dostaną Węg
•iel Co zrob1c? Przec1ez lok,a~o- godni1e letniska opustoszeją. Let-1 nie, po tysi~c złotych za metr 

r?"! tyc~ ruder. trzeba dac .1a- nicy wrócą wrnz z dizoiećmi do węgia! (o) 
kies m1eszkama zastępcze, a -„=~------~·~---~-~...;.~---..;.....;... _____ _ 

Swiał pracy odbiera już przydziały miasto ma ich bardzo ograni- Ł • d • b• d I t • 
Akcja zaopatrzenia w węgiel tr.zebny mu na ztmę węgiei, skła czWąd~~:gu idz.ie ku jesieni. o . z wy 1era e ega o w 

świata · pracy rozpoczęła się na dy opałowe przystąpią do sprze- Deszcze będą coraz c.zęstsz,e. A 
teremie Lodzi jeszcze w maju. d'aży tego artykułu dJa pozosta- potem nade.idzie zima, która na dzielnicowe konferen ci"e Obrońców Poko"i u 
Rady zakładowe poszczególnych łych odbiorców. jeszcze bardziej skomp1i'kl1je po 
fabryk i instytucj.i już wtedy Dzięki tym za,rządlzeniom ża- . łożenie . lokatorów. . We wszystkich dzielnicach Ło
przyjmowaly zgłoszenia pracow den człowiek pracy nie pozoota-

1 
Wy<l'a je się nam, że istnieje I dzi odbywa ją się konferencje 

ników na opał zimowy. Wszyst- nie na zimę bez opału. (x} sposób tymczasowego choćby za blokowych komitetów, na ktcl 

kie te listy zamknięto po 20 J.iip
ca, p1rzystępując do wydawan[a 
zamówionego węgla. 
Przeważająca większość nad

chGdzącego obecnie <l'o Łodzi 
węg'la przeznaczona jest właśnie 
na zaopailrzenti.e zbiorowe ludzi 
pracy. Pełne zrealizowanie 1}0-: 

czynionych zamówień przewidiy 
wane jest dopiero w końcu 
września. Do tego terminu wę· 
gie! w wolnej sprwdaży naby
wać można jedynie na bieżące 
potrzeby. 

Dopielfo w paźdzl,erniku, foiedy 
każdy robotnik i pracownik urny 
słowy zaopatrzy slę już w po-

Do sklepu prywatnego p. f. „Kant 
i S-ka" przychodzi jakiś interesant." 

- Czy jest właściciel? 
- Nie ma.„ 
- A kiedy wróci? 
- To zależy od sędziego ... 

* • * 
Pociągiem jedzie starszy pan z ma 

łym synkiem, spoglądając ustawicz.
n"ie na zegarek. Nagle zrywa się z 
ławki i pociąga za hamulec. 
Pociąg staje, wpada wystraszony 

konduktor. 
- Co się stało? Dlaczego zatrzy

mał pan pociąg? 
- Bo mój syn skończył właśnie 

w tej chwili dz.iesięć lat, więc chcę 
dopłacić do całego biletu." 

Dzieci z zagranicy mówią: 

nam u was Lepiej 
niż w dotnn w W estfałii ! 

Odwiedzamy kolonię w Grotnikach pod Łodzią 
ślą, by na własne oczy przeko
nać się, czy to wszystko, co opo 
wJada.ią różni aigenci z Londy
nu, je~t prawdą. Dziś muszę po
wiedzieć, że wszy.stko co s·ię na 
Polskę Ludową mówi - jest 
zwykłym oszczerstwem. 

W Państwowym Domu Turnusowym w Grotnikach pod Ło
dzią od 22 lipca br. przebywa 47 dziewczynek - dzieci poi· 
skich górników i hutników z Westfalii. 

Między dziatwą przybyłą z I ją namawiała, aby bez żadnego 
Niemiec Zachodnich, a przeby- oglądania wracała do Polski, bo 
wającą na koloniach dziatwą z tu jest dobrze wszystkim. Mój 
kraju, nawiązana została serde- starszy brat Już od 1948 r. jest 
czna przyjaźń. w Polsce w Wałbrzychu i on też 
życie koloni.il. płynie bez.trosko nas stale wzywa, byśmy rzuciły 

·i wesoło. Wypełnia ją je g.ry, za- Niemcy i wracały do kraju. 
bawy, kąpie'l, w cza.sie niepogo- - Mój tafoś zginął w lrn.padni 
dy zabawy świetlicowe. Samo- 12 lait temu - mówi druga z 
rząd kolonijny, w którym zasia- dziewcząt Zosia Nowaczyk -
da ją i rząd.zą wspólnie dzieci z je·st nam· z mamą bar<l'zo cJ.ężko. 
Westfalii i z kraju - działa W naszych warunkach w West· 
sprawnie. Kolon~ą opiekują s.ię: fa.Jii nie mamy tego, co mają 

Liga Kobiet z Łodzi, KL PZPR dzieci w Polsce. W Polsce nie 
i rad~ z.akładowe fabryk. ma bezrobotnych jak w Westfa-

Dz1ec1 są zachwycone poby· Iii: wszędzie wznosi się nowe 
tern w kra1u~ <l'omy, fabryki i szkoły. 

- Gdy wrocę do matki - mó Wraz z dziećmi przybyła 50-
Wii 14:letnia Elżbiet~ Kulcz~k z l:etnia Karolina Kowalczyk, od 
Roehhngshausen, corka gorni- 36 lat zami·eszkująca w Niem· 
ka, który zginął w katastrofie czech. 
!2"Órniczei w r. 1~47 - to będę - Jechałam do Polski z my-

Widziałam i byłam w wielu 
kościołach, w których każdy mo 
że się modlić. W WestfalH odi 
zakończenia wojny nie odbudo
wano ani je<ln~o domu, a tu 
wszędzie się bud u ie fabryki, 
szkoły, drogi, domy. Wi<l'ać plięk 
ne przedszkola i żłobkL A na i· 
ważniejsze, że nie ma bezrobot
nych, iak na zachodlzie. 

Jak wrócę do Westfalii, to 
epowii.em o wszystkim co widz·ia 
łam, będę nawoływała do po
wrotu do k!faju i sama jak naj
szybciej tu wrócę, bo tu się pra
cuje dla pokoju, a nikt wojny 
nie chce, bo ma ją jej dość -
kończy ob. Kowalczyk, 

rych wybierani są delegaci na 
dzielnicowe konferencje Obroń
ców Pokoju. 

Do ch\vili obecnej wybory I 
stopnia przeprowadzono w oko
ło 50 procentach. Odbyło się już 
ponad sto zebrań, na których 
wybrano 308 delegatów. Duży 
udział biorą w zebraniach ko
biety, czego dowodem jest, iż 
wśród wybranych znalazlo się 
prawie 120 kobiet. 

Ale nie tylko or~aniizowa
niem zebrań wyborczych wyra
ża robotnikza Łódź swą wo,Ję 
pokoj11 i solidarność z między
narodowym ruchem obrońców 
pokoju. 

Klasa pracująca po<l!ejmuj~ 
szereg zobowiązań na czesc 
Ogólnopolskiiego Kongresu O
brońców Pok o iu. 

J.edlnym z pierwszych zakła
dów, który czynem dał wyraz 
swym uczuciom są ZPB im. Fr. 
Zubrzyckiego, o czym po<lawa· 
ł1iśmy już we wczorajszym nu-
meize. ( j) · 

Przebudowa 
Parku Reymonta 

Już w najbliższym czasie przyst11pi 
się do prac związanych z przebudową 
parku Reymonta. 

Oprócz ogólnej konserwacji krze
wów i drzew. oraz wytyczenia ścieżek. 
przewiduje się tu również budowę dro 
gi do ul. Szczucińskiej, która połączy 
tę ulicę z ul. Piotrkowską. 

Przebicie tej arterii pozwoli na od„ 
ci11żenie ul. Napiórkowskiego. (m) 
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Wędrujący chleb N o w a H u I a 

STR. 4 

Nasi 

rośnie! 

Nr. 216 

laureaci 

Ile razy można sprzedać jedną i tę 
samq rzecz? 

Chyba tylko jeden raz - wymaga 
tego przecież zasada uczciwości. W praw 
dzie bxli tacy „magicy" z Placu Tam
faniego, którzy tego samego psa sprze
dawali po kilka razy, bo wyuczony czwo 
ronóg każdorazowo powracał do swe
go pana, ale to było dawno i na siczę
ście ta Tc jnż nie jest. 

Natomiast zdarzają się fakty uielo
krotnego sprzedawania jednych i tych 
samych porcji pieczywa. 

Nie wierzycie? Zajdźcie na obi.ad do 
„Malinowej" a przekorwcie się na wła
snej kieszeni. 

We wszystkich jadłodajniach i sto
łówkach chleb jest bezpłatny i gości.e 
mogą go jeść, ile tylko żołądek za
pragnie. W „Malinowej" pieczywo kosz 
tuje. Nie wiem, może wymaga te{fr> 
kalkulacja, może 250 i 350 złotych za 
obi.ady „firmowe" i „specjalne" to jesz 
cze za mało, aby bezpłatnie dodawać 
clileb. 

Ale bardzo mnie interesuje, dlacze
go kelnerzy w „Malinowej" ten sami 
chleb sprzedają coraz. to innym gościom. 

I ·, ·~ 

Młodzież przyspiesza budowę 
pierwszego socjalistycznego miasta w Polsce 

Drzewa i krze;wy, kt~re. tu ~0-1 podjęty.eh na <ltzień 22 lipca _ tvodnictwie pracy, walczyć z aw:1-
sły poitneb.o~ały. dlzli.es1ątkoy.:' młodzież z ochotI11iczych brygad ria.mi na terenie budowy, stale } t b · · I · · p~fo·os~ć poziom ideologiczny oraz 
~ • a Y. wz~:iesc ~'i.ę na WY~' COSC ZMP zatrudni10nych przy budo- walczyć nieugięcie o wychowan·ie 

lnlku metrow. N1e przew1dywa- . . · l k d 
la natura' Z. ,,, z.i·awi· ,,. 1·ę człowi·el< w_.1e. mia3ta Now. a Huta -:--- d!oce- nowych młod.zieżowyc' ·a r za-

v "' „ dł r- l wodowych, polityc:z.nych i kierow-i obejmie w swe władan&e ów ma.1~c "nacz~me ugo a oweg-o niczych". 
teren, wznosząc w czasie niepo- w~poł~~wodrn<;twa pracy ~ re- W . k ) . . d 
rownanfo krótszym wys-0-kie na ahzac11 ~lanow produkcnnych związ ·u z ma 1ąq się o -
kUkadziesiąt metrów domy. - u_chwa1iła i:a maso~ym. ze- być w dniach 13 i 14 bm. r>i1erw 

'
. ,. , bramu rezoluc1ę, . mobiihzu1ącą · t I f · wy 

~osną one wzw) z dzJ.en ~a młodzieżowców dlo walki o przy szą ·pow1a ową <On e·renc1ą . 
dm:el'.1• a obok p1rzybywa.1~ śpieszeni.e wykonania t>lanu borczą ZMP w Nowej Hude, po 
\".Clą~ nowe fu.:i<lamenty. R_odz1 Sześcioletniego. szczeyó.lne brygady podejmują 
s·1 ę pierwsze miasto SO·c.f ahsty- „My młodzież, zatrudnfona w nowe zobwiązania prndlukcyjne. 
czne - No·wa H~ta. Nowej Hu.cie, zorganizowana w 

T.empo pracy, 1a1kie tu panuje, szeregach ZMP, w celu przyśpie- Murarze-m!odz-i·eżowcy z 51 bry 
jest doprawdy imponujące. Jak- ~zenia budow~ pierwszego socja- gady ZMP, zatrudni,eni przy bu 
że by mogło być z.resztą :i:na- hsty~z'l~.ego !!nasta '~ P~lsce, dla diowte lYloków mieszkalnych w 

· k" d · . · ł p.rzysp1eszema real~(l;ReJ1 Planu 
cz~1 •. ?1e ty prym w1e~z1e tu f!1 ?- G-Ietniego postanawiamy: koloniii młodzieżowej, postano-
dziez. A dla nasze1 . młod.z1·ezy Utrzymać nadal zobowiązania wili w da'iszym c·iągu kontynu-
nie ma górne i granicy norm, i1·,.,.0 we, tJ·. osi·ągac' stale ponad ' 1 b · · 

d · , 1 .-- owac ipcowe ZOi owiązania 1 ani wy ajnosci. 100 proc. M •rrny, brać czynny 
Po zrealizowaniu zobowiązań udział w długofalowym współza- wykonywać do końca b.· r. po 

120 proc. normy oraz dążyć do 

W dzi aie muzyki przyznano Pań
stwową Nagrodę Al·tystyczną I-go 
stopnia zespołmvi profe:;:inrskiemu, 
który przygntowywał kandydatów do 
IV Międzynarod'Owego Kon.kurs.u im. 

Chopina. 
Na zdjęciu: prof. Henryk Sz.t;iampka. 

Kontrohn z~u@bił czapi<ę 
muzyk- harmonię Wygląda to tak: gdy ktoś żąda pie

czywa, stawia mu się na stoliku czte
ry kau:ałki. A gdy przychodzi do pła
cenia, to bez względu na to ile gość 
::jadł - kawałek, dwa czy trzy - pła- Zapisy już się rozpoczęły 

ci ;:te'::r.te:Kiebek ze stolika węclruje na 11 at ur o d 1·0 CiJ s z V st k ·1 c· h 
na jle1p..;;zych wyników w nauce. 

-„Mv murarze ZMP-owcy -
głosi rezolueja, podjęta przez mro 
dz.ież z 52 brygady - będziemy 
dążyć do utrzymania naszych wy· 
n~ków, osiągruiętych porzy realiza
cji zobowiązań lipeowyeh i zobo
wiązujemy się wykonywać p-0 125 
proc. I1JOrmy do końca br. Zobowią 
zaniem tym pragniemy zadoku
mentować naszą walkę w cbronie 
pokoju i na.szą walkę o socjaliz.m 
w Polsce". 

Pracownicy MOI głowią się nad 
rozwiązaniem ciekawej zagadki: w 
jaki sposób - może rzgubić własną 

czapkę kontroler tramwajowy? Bo 
i taki przedmiot znalazł się wśród 

zgub przyniesionych ostatnio do 
Miejskiego Ośrodka Informacji. 
Prócz owej czapki przyniesiono 
tam mai.'ynarkę, pelerynę, teczki, 
białą harmonię (? !), k~uiadyjkę, klu 
cze, pióra wieczne i wiele innych 
przedmiotów. Prawowici właściciele 
mogą je odbierać codrziennie w MOI 

inny, gdzie historia się powtarza ~ i 
t.ak w kółko. 

Te wędrujące porcje chleba to do-
datkowe, ale zupelllie nieuczciwe źródło Każdy może zdobyć średnie wyksztpłcenie 
zarobku. Bo chyba nikt nie będzie 

chciał nas przekonać, że taki chleb już na Kursach Korespondency·1nych 
nie jest do użytku, że się go wyrzrica; 
byłoby to jawne marnotrawstwo. W 40 Państwowych Ogólnokształ-1 teriał nauk(JW'y od klas 8 - 11 śred 
Więc czekamy, aż kierownictwo „Ma cących Sz!<0ła~h Kores0pondencyj. niej s'Zlwły og&lnol=tałcącej stopnia 

linowej" zrobi nareszcie porzqdek z pie nyc~ stopnia hce~lnego Vf całym licealnego oraz materiał klasy 7 Piotrkowska 104. (v) 
I 

Nawet nauka jest płatna 
.... """"Cn czywem. kraJU rozpoczęły się w dimu 5 bm. . T ·a 

A najlepiej i najsłuszniej <lodau;ać zapisy słuchacz.y. s:r,koły podstawoweJ, C-O umoz lW'l -
'je tak jak wszędzie - be:z:p'ctniel (och) Program naJUcza.nia obejmuje ma- zdobycie średniego wykształcenia na 
---------------------------- wet tym osobom, które nie maj~ peł Dla kelnerów i księgowych ·Grunt- to zaprawa fizyczna! nego wykształcenia podstawoweg10. 

Słuchacze ogólnok.ształcącyeh mk6ł 

korespo-ndencyjnych posiadają peme 
ilrawa uczniów sz.kół państwowych. 
Po ukończeniu nauki składają eigza
miny de>jrzałości na prawach ucz
nióow państwowych szkół ogólnoksiztał 
cąeych stopnia li~ealnego. W czasie 
nauki korzysitają ze zniżek kolejo-
wych na dojazdy do szkół. ~ 

Państwowe Szkoły :CS:ores.ponden
cyj~e - stopnia 1icealn.ego otwierail! 
szerokie rnożliwośći zdobycia średn~e 
go wykształcenia osóbom, które ze 
względu na eharaikter swej p·ncy za 
w-odowej, względnie odtległeść od 
szkół śre~ich dla pracujących, wa
rllil!k:i życia rodzinnego itp., nie mo
gą uczęszczać do &i'Jkół dla praeują
cych, względnie nkół dla młodzie

ży. 

organizują specjalne kursy tZG 
nak wymaga się wyższych kwa
lifikacji, a mianowicie szkoły 
średniej - pOl])ularniei mówiąc 
„małej matury". (I) 

Łódzkie Zakład1y Gastronomi
czne, uruchamiając coraz to no
we lo·kale, potrzebują dla nich 
fachowej obsług-i. Z tego też 
względu . zorganizow;;mo sp~jal 
nY, dwumiiesięczny ku,rs dfa kelt. Iii I 11 „ Li 11 

nerów, bufetowych .itp. nowe g3 UDRI Sr~or 
Nauka·, b'<;dzie p·o'dz:ieiona .na fe,ertich i św~ńskicb 

dwa etapy: na.Jp10rw teoria, a Dzięki zastosowaniu nowych metod 
później - praktyka. Za cały technologicznych oraz nieznanych u nas 
czas nauki kandydaci otrzymają dawniej garbników, robotnicy garbarni 
wynagro<lizenie w wysokości w Grodzi.sku Mazowieckim WYJlro<lnko 
8 700 ł . K wali ostatnio dwa nowe gatunki •kór 

. z . miesięczn1e. urs roz- miękkich: jelenich i świ1J.skich. 
pocznie się 1 O sie1rpnia. Chętru i Nowy gatunek skóry jelenia odzna-
chętne, ma i ący uikończone 7 cza się miękkością i elastycznościę. 
kfa.s szkoły podstawowęj, mogą Drugim osiągrnęciem jest wyprocdu-
się zgłaszać do oddziału ka<liJ;. kowanie imitacji skóry tzw. peccary. 
przy LZG, na ul. Traugutta i. Niewytkorzystywane poprzednio skó-

M · ed y 15 20 · · ry świ{1skie, dzięki nowyiµ metodom 
1 •.. Z . a . s1;er1>~1~ roz- garbowania oraz nowoczesnym proce-

JunacZ'ki chętnie oddają się ćwiczeniom gimnastycznym, 
z większym jesz.cze zapałem zabiera.ją się do pracy. 

który cit 

Bliższych informacji udzielają Wy 
działy Oświaty wojewódzik.ich lrub po-. 
wiat?WYCh rad n·arodowych' oraz og
ni wa. <lli:gamzacyjne organizacji ma
sowych. 

poczme s,~ę drug,i, ro1flliez płat- som technologicznym, odgrywać zaczy
n~ kur~ o:l~ ka.ndydatow na r~ch I na.ią coraz większą rolę w nas~.ym prze 
m1strzow 1 ks1ęg-owych. Tu 1e<l· myśle galanteryjnym i ohuwruczym. 

- Wiesz, Lulu - zacr.ął powolii, nie 
odrywając oczu od czairnej w tej chwili 
zieleni drzew .,..... już strasznie, strasz.nie 
dawno nie byłem na wsi. A coś mnie tak 
ciągnie, żeby tam pojechać... Właściwie, 
należy mi się parę dni odpoczynku ... Cze
kaj, kiedy to ostatni raz pozwoliłem so
bie na mały urlop? Przed ośmiu łaty! Nic 
więc dziwnego, że jestem zmęczony i nie 
domagam. . 

- Ach, pieścisz się! Jesteś zdrqwy, jak 
tur! Ale jeśli uważasz to za stoSo'fne -
jedź! 

- Mam mały plan, myślę, że go zaak
ceptujesz. Chciałbym, żebyśmy pojechali 
razem we tr6jkę! 

- Dokąd? - ożywiła się pani Łucja. 
- N a szczerą, cichą wieś. Mam w pod 

laskim jednego z dawnych przyjaciół, kt6 
rY Źaprasza mnie dó siebie. . 

- Chyba zwariowałeś! Co ja tam bę
dę robiła na twojej cichej wsi? Zanudzę 
się na śmierć! Nie mam najmniejszego za
mia.ru zakooać sie żvwcem w takim gro· · 

51) 

bie. Lecz jeśli już koniecznie chcesz jechać 
razem z nami, wybierzmy się raczej do 
Krynicy, albo do Juraty. Tam jest pełno 
znajomych i można się bajecznie zabawić. 

- Właśnie dlatego, że jest tam pełrto 
znajomych, wolałbym pojechać gdzieś in
dziej, Chciej mnie zrozumieć, Lulu! Nale
ży mi się trochę odpoczynku. Ty odpo--

. czywasz i bawisz się przez cały rok, wejdź 
więc . w moje położenie .' i choć raz zrezy
gnuj na moją korzyść. 

- Nie mam zamiaru nudzić się przez 
pairę tygodni dla czyjegoś kaprysu. 
Chcesz, to jedź sobie na wieś i baw się w 
pustelnika, my zaś z Anią pojedziemy 
nad morze. 

- Napr6żno się łudzę, ta kobieta ni
gdy mnie nie zrozumie - westchnął Sta
miński, a w tej samej chwili usłyszał .od
głos szybkich krok6w, biegnących przez 
sąsiedni pok6j. 

Zaraz potetn wpadła do jadalni Anna. 
Mi.ała rozwiane włosy, zamiast twar;iy 
rn01Skę grozy i przerażenia. 

- Aniu! - oboje zerwali się z miejsc. 
Anna stoi nieruchomo. Jakby skamie

niała. Nie wie od czego zacząć. Gardło 
ma wyschnięte, jak gdyby . spalone gorącz 
ką. 

Oto jest ktoś, kto może jej dopom6c, 
poradzić: rodzice. Zawsa:e dotychczas 
zwierza:ła się ze swoich kłopot6w przed 
ma:tką. Ale to, co dziś na nią spadł-0, jest 
więcej niż kłopot. To jest , formalnie ka:ta
strofa. I instynkt powiada jej, że jeśli ktoś 
z cych dwojga dopomoże jej teraz, to ra
czej chypa ojciec. 

.Podbiega do niego i rzuca mu się w ra
miona. 

- O, taitusiu! 
Bucha od niej gorączka, rozpacz ; alko

hol. Pain Stamiński patrzy na nią 2•~1 
zgro

zą. 

- Upiłaś się? 
- Tak ... Piłam ... Ale stało się jeszcze 

coś gorszego! - jąka się z trud_;}ll Anna. 
aż wreszcie wyrzuca stowo, któYe niemal 
od kwadransa dźwięczy w niej, jak śtra
szliwy refren: 

- Zabiłam czł0wieka! 
- Ty! ... Ależ dziewczyno, hredzisz!-

krzyknęła Stamińska. 
- Nic, mamo!. .. Niestety, to prawda: 

zabiłam człowieka! ... I co dalej?... I co 
teraz będzie ze mną? ... 

Osunęła się na ziemaę i klęcząc przy_ oj
cu, położyła głowę na jego kol~a. 

- I oo dalej?... I co teraz bl(4.izie ze 
mną? ... - powtarza wśr6d cichego szlo
chu. 

Panią Łucję ponosi atak histerii .. 
- Ależ dziewczyno, m6w jaśniej, co się 

stało! Kogo zabiłaś? 
- Jerzego ... Jerzego Ortena!... Przed 

chwilą.... . , 
- Gdzie? ,- teraz z kolei brak sł6w 

pani Łucji. 
- W gabinecie.„ w „Mascocie" ... 
- Byłaś z nim w gabinecie! Ty? 

Stamińska blednie, to zn6w się czerwieni. 
- Nie z nim. Byłam tam z Karwiczem 

i ... - chaotyczne, pogmatwane jest jej ze 
znanie, ale z tej plątaniny sł6w wynika 
jednak potworna prawda, że Anna zabi-
ła Ortcna. · 

Pani tucja ma twarz Meduzy. Teraz, 
w momencie strasznego nieszczęścia, jakie 
spadło na jej dom, ukazuje się cała jej mo
ralna nicość. Przernził ją nie sam czyn ,An
ny, ale konsekwencje, jakie mogą z tego 
wyniknąć. Chwyta się za głowę i wob spa 
zmatycznie: 

- Ach, c;o za kompromitacja! Ca za 
hańba! Co za wstyd! Jak ter;;i.z spo.irzę w 
oczy znajomym w kav.riarni: moja córka 
mocderczyni! Ach, ty dniewko! Po g~tbine 
tach zachciało ci się wł6czyć!... W6dkę 
chlać!... A teraz masz... O, Boże... Otom 
się doczekała! 

tD.c.n.) 
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GRZECZr'Ość I STANOWISKO. 
Rozumiem, owszem, stanowi;;ko.„ 

Dygnitarz prawie. Tak. Bezsprzecznie. 
Lecz, czy me można mim!> wszystko, 
ob. dyrektorze, trochę grzeczniej? -

Czek. 

Dzieła Sienkiewicza 
w subskrybcji 

Nie wszyscy wiedzQ, że można obec
nie nabyć drogQ subskrybcji pełne wyda 

nie dzieł Henryka Sienkiewicza. 

Wydanie to obejmuje wszystkie po

w1esc1, nowele i szkice znakomitego pi 
aarza. Składa si~ ono z trzydziestu to

mów. Cena jednego tomu w aubskryh
cji wynosi 100 zł. (m) 

„EXPRESS !LUSTROWANY„ STR. ! 

Tego wymaga nasz rozwój gospodarczy 

Majster w fa bryce to oficer liniowy 
w walce ·o p·lan 

Wykonanie zadań produkcyjnych zależy od pracy średniego personelu technicznego 

Dokonana w ostatnich dnia eh kontrola wykazała, że nie 
wszystkie sklepy „Powszechnej" są należycie zaopatrzone w 
warzywa i owoce. 

Dotychczas przyczyną takiego 
stanu rzeczy były przeważnie 
niedomag-ania ze strony Cen
trali Ogrodniczej. Instytucja ta 
nie zawsze zaopatrywała PSS w 
dostateczne ilości warzyw i owo 
ców, toteż nieraz zdarzało się, 
że sklep na złożone zarnówieni.e 
nie otrzymywał pełnego ajorty· 
men tu. 

Ale obecnie sytuacja na tym 
odcinku uległa dużej zmianie na 
lepsze. Centrala jest już w sta
nie pokryć wszelkie zamówienia 
sklepów .,Powszechnej". Nieste
ty jednak, poszczególni kierow
nicy sklepów traktują sprzedaż 
warzyw i owoców jako zło ko
nieczne i zamawiają ilości, nie 
wystarczające nawet dla„. pe'r

Czy zaangażowanie kasjl.'ra lub ka
s.inki jest rzeczywiście dla Dyrekcji 
PKP trudnością nie do pokonania? 
Oczekujemy wyjaśnień. 

młodymi ziemniakami. Cena ich 
jest już przystępna, a magazy. 
ny „Powszechnej" dy~ponują do 
stateczną ikiścią tego artykułu. 
Ale kierownicy poszczeJ!Ólnych PRZECIEż WIDZI PANI! 
sklepów zamawiają ilości niedo- Droga Redakcjo! Wiele mówi się a 
stateczne. co naraża klientów nowopowslajqcych sklep<ich lumdlu uspo 
na wędrówki i niepotrzebną łecznionego, za mało jednak zn·raca 
stralę czasu. .<ię mrngi na obsługę tych placówek. 

Zietirni aki wczesne , Mamusię moją w sklepie z art>·kulami 
są row- gospodarstu:a domowego (MHD - ul. 

n:ez artykułem pierwsźei po- Obrońców Stalingradu nr 32) pani ek;pe 
trzeuy, toteż W każdym sklepie dientlw nieuprzejmie potraktowala. Na 
mUSl być Utrzymana ciągłOŚĆ zapytanie, czy SIJ termosy, odpowiedzia 
ich sprzedaży. la arogancko: „przecież wid:i par1i!" i 

Pensje dyrektorskie nie wystarczyły 
sonelu sklepowego. 

Pewien kierownik sk·lepu za
mówił np. 5 kg. kapusty, 2 kg. 
buraków, 3 sztuki kalafiorów i 2 

Jednocześn ie kierownicy skle- w-<kazala palcem na 11ajwyiszn 11ńłk(' 
pów powinni zwrócić uwagę na gdzie istotnie termosy były. Po takiej 
odpowiednie przechowywanie odpowiedzi Mamusia bała się pra.,ić 0 

młodych ziemniaków. Aby nie vokazanie termosu i ~yda ze ~~le~u.„ Bankowcy handlowali przędzą 
uzyskujQc nielegalnie wysokie premie , 

Dyrektorem oddziału łódzkie· 
go Banku Gospodarstwa Kra jo
wego był od r. 1945 do listopada 
1948 r. Mieczysław Berger, za
mie:::7ka!y ostatnio w Warsza
wie przy ul. Fr:>~cati 3. Wicedy
rekto rami legU oddziału byli w 
tym okresie Wl<xJ.zimierz Miko
łajewski (Katowice, Mickiewi· 
cza 3) i Stefan Starostecki 
(Ló<l'ź, Abramowskiego l ). 

Wszystkim trzem nie wystar
czały dyreklorski.e pens je. Pró· 
bo wali więc osiągnąć doda tko
we zarobki, sprzedając nieupraw 
nio nyrri naby\vcom zmiotki ba· 
wełny poch odzące z surowca 
magazynowaneg-o w składach 
B.G.K. Pomagał im w tym ów
czesny naczelnik oddziału maga· 
zynowego Tadeusz Kowalski, 
zam. w Łodzi przy ul. Mała
chowskiego 8. Machinac ie te by 
ły rob:one po to, abv o±rzyrnać 
.wysokie premie. 

W okresie od r. 1945 do listo
pada 1948 r. dobrana czwórka 
sprzedała w ten sposób około 
120 ton surowca, który zamiast 
do fabryk trafił w niewłaściwe 
ręce. 

Sprawą zajęła się Komisja 
Specjalna. Po zakończeniu śledz 
twa wszvstkich czterech skiero
wano do· obozu pracy przymu
sowej, gdzie spędza po dwa la-
ta. (x) 

.„zwiększenie o jedną piątą li· 
nii tramwajowych. 

. „światło elektryc:me na dał· 
szych 25 km ulic. 

.„przyłączenie d·o kanaliz<?cji 57 
proc. posesji. 

kg. jabłek! 
Oczywiście, że mamy tu do 

czynienia z zamówienriami dla 
form y, z asekurowaniem się na 
wypadek kontroli, oo cóż prost
szego jak rozlożyć później ręce 
i powiedzieć, że „przecież owo
ce i warzywa były!" 

Te zamówienia „pro forma" 
narażajiJ PSS na duże 6traty. 
Aby dostarczyć dD sklepu tak 
„wielki)" ilDść towaru, „Po
wszechna" musi kierować na 
mi·ejsce niemal puste samocho· 
dy, tracąc benzynę i czas. 

Toteż slusznk uczyniło kie

dopuścić do ich zaparzenia się, (Bronisław God:ansk1) 
należy prz.esvpywać ie do otwar N. · . k. · MHD 
yc . .s ,r~yn na yc mias ~o przypomni paniom ekspedientkom, że w 

t h l· ·· t h · t I ie wątp1my, ze 1erowmctwo 

~trzymaniu - ~rzecho.wywame umowie o praqi nie ma punktu, który 
ich w workach test rnedopusz-1 by obowiązywał je do od straszan· kli-
czalr:e. (s) entów. 

W suchym, iglastym les~ e 

powstało sanatorium 
dla dzieci zau;rożonych e;ruźlicą 
W Tucznie Kraińokim, pow. Wałcz, o- Sanatorium wyposażone je!t w uaj-

twarte zo>talo pierwsze na Pomorzu Za nowoczd nieh ze urządzenia lekarskie, 
rownictwo PSS wvstornwu1'::ic 1 1 · · 1 

J ' l c I Ol mm sanatorium pr:z;eciwgruź icze rrntgcnologiczne itp. Na zakup sprzętu 
do wszystkich kierowników skJ.e dla d zieci zrzeszenia „Caritas". medyrznego wielomilionowe dotacje pr•> 
pów okólnik z po'.cccniem za- Sanatorium położone jest w lesie igła rnaczyło .Mi11istcrstwo :ł;drr·, ia. 
mawiania warzyw i owoców w stym, na piaszrzy&tym terenie nad jezio Opiekę Jekareką w ~anatorium ~pra
takich ilościach, aby świat pracy rem, posiada idealne warunki klimat.fez wujQ wybitne siły łck ~ rs !; i e Klrnil,i Pe 
był całkowicie 7.aopatrzony. Za ne clo lecr.euia grnźlic)'. płucnej i sta- diatL·ycwej Akademii Lekarokiej w 
n:estosowanie sie do tego wy- •<owo-kostnej . Szczecinie . 

Cl. "g ·'ne b<>d " \'v'0· 1-..,.c 0 ornycJ· Burl~·nek ~anatory,iny, \\")•remontowa- . „ u >- " l]'t; P ' li} kosz tem 2 miln. zł. przeznarzony jest l Do •a.na'.orrnm w Tucznie kierow!łne 
kori ~. ekwenc je. dfa chor)ch d zieci w wieku od 4 - bedą <lz1ec1 z terenu całej Polski przez 

Podobnie WYj?'ląda spr a wa z 1-1 lat. wojewódzkie poradme urzeciw:;rdłicze. 



STR. :, ------____;"-...... -..... .;wa~...a........:::::.:.~~.....;_-~~.;ErXPRESS 'lLUSTR.O'WaNY14 -; -----~---------- Nr 216 . 
30-lecie boksu 
Lódź 

l..ódź qo§C• dzi§ ' 

Tenisistów radzieckich· obchodzi we wrześniu 
W bieżącym r<>ku ŁOZB obchodzić 

będziie jubileus-z 30-lecia boksu łódz
kiego. Wyłoniony komitet obchodu 
jubileuszowego zdecydował, ii uro
czystości te odbędą si.ę w dniach 23 
- 24 wrześrJa. 

Z okazji jubileuszu Qdbędzie s.i.ę 
dwudniowy turniej pięścia1'ski z u
działem reprezentacji okręgów Po
znania, śląska, Gdańs-ka i Łodzi. 
święto boksu łódzkiego zakończy uro 
czysta akademia, na której wręczone 
zostaną odznaczenia za<Służonym za
wodnik~m i działaczom sportu pię
ściars.k1ego. 

Mili goście zamieszkają 
u1rzymy ich na kortach 

w 
w 

Grand Hotelu, a jutro 
parku Poniatowskiego 

ł'.---

Stal wygrała 
turniej Zrzeszeń 
w tenisie 

W Katowicach 
zakończone zostały 
mistrzostwa teniso 
we zrzeszeń spo!"
towych. 
Finałowe spotka 

nia dały następują 
:::e wyniki: 

W grze po.jedyń 
czej męskiej Chy
tro-.vski. - Skone
cki II 6:4, 4:6, 6:4, 
w grze podwójnej 
męs.kiej Chytrow-

• • ski, Skonecki -
• t Niestrój, Talar-

czyk 6:2, 6:3, a w 
grze mieszanej Tłoczyńscy - Piąt
kowa, Chytrowski 6:3, 6:4. 

W punktacji. ogólnej pierwsze miej 
!lce zajęło zrzeszenie Stal - 114 pun 
któw przed Ogniwem 67 punktów i 
Związkowcem 28 punktów. 

Na zakończenie. turnieju przedsta
wiciel CRZZ Lisowski wręczył zwy
cięzcom nagrody. 

„Ex,ress" dziękuje 
kolarzom 
~pływakom 

Od szeregu dni bawi w Polsce nałów pucharu Davisa strefy 
grupa czołowych tenisistów europejskiej. 
Związku Radzieckiego. Mksz- Ten olbrzymi sukces zawdzię
kańcy stolicy mieli możność po- czarny właśnie naszym miłym 
znać wysoki poziom gry swych gościom, których tym serdecz
miłych gości, przypatrując się niej witamy u siebie. 
nie dalej jak wczoraj na kortach • Tenisiści radzieccy przyjeż
CWKS szeregom spotkań poka- J dżają dzisiaj do Łodzi z Warsza 
zowych jakie rozei:rrali z czoło- J wy autokarem i zamieszkają w 
wy'.mi rakietami węg:ierskimi i Grand Hotelu. Przyjazdu ich 
polskimi. i należy spodziewać się w .godzi-
Dzisiaj tenisiści radzieccy przy J na.eh I. I ;-12. W skład ekip~ ra-

byv, ają do Łodzi. . dz1eck1e.1 wcho~zą: zas~uzony 
Fakt, że doskonała ekipa te- ~istrz sportu Oz~erow, n;i1strzy~ 

nisistów ZSRR odwiedza nasze 1:11 ~portu Korowina,. i:n1strzyn~ 
robotnicze miasto przyjmu_jemy Jttn1ore~ ZSRR Jemtebano~a 1 
z radością, wizyta ta bowiem zawodm~y f\orbut, . ~ndre.1~w, 
niewątpliwie przyczyni się do ~orcz~!{lł1· Kierownikiem ekipy 
· , --1 . h k t k.t, 1est Bir1ukow. Jeszcze sc1s eJszyc on a ow · G , · d k · 
sportu poI~kieg-o ze sportem ra- o~cte po o ,poczyn_ u zw1e-
dzieckim i wzmocni zadzierzgnię dz_ą Jedno z kol sportowych, a 
tą przy jaźń. wieczorem będą w teatrze. W 

Łódź rzadko kiedy ma moż
ność O/:[lądania wysokiej klasy 
tenisowej. Rozwó.i te.i gałęzi 
sportu w naszym okrę/:[u jest po 
zostawiony racze.i samemu so
bie, toteż wizyta tenisistów 
ZSRR będzie dla Łodzi doskona
łym bodźcem do dalsze.i pracy 
nad umasowieniem białego spor 
tu, bodźcem bogatym w cenne 
wzory. 

środę przed południem zwiedzać 
b~dą nasze miasto, a po połud
niu ujrzymy ich o i::odz. 17 na 
kortach w parku Poniatowskie
go, g-dzie rozegrają szereg spot
kań pokazowych z czolo~".)'mi 
rakietami polskimi. 

Niestety, widownia na kortach 
w parku Poniatowskieg-o nie jest 
obHczona na pomieszczenie 
większej ilości widzów, toteż 
wstęp będzie tylko za zaprosze
niami. 

Z Łodzi tenisiści radzieccy wy 
jadą do Krakowa, następnie 
zwiedzą Nową Hutę, Zakopane i 
Sląsk. W niedzielę wystąpią w 
grach pokazowych w Katowi
cach, a we wtorek przyszłego 
tygodnia raz jeszcze ujrzy ich ; 
Warszawa. 

M,ARIAN MALINOWSKI 

Zna go cały Wid:iew - i nir, dziw 
11ego, gdy:i; całą duszą oddał się 
najstarszemu klubowi robo:.-uczemu. 

Tkwi w tym klubie po u~;:;y od 
1922 roku kiedy to pierwszy raz w 
barwach RTS Widzewa kopnął pił
kę. Z kierownika napadu wkrótce 
stał się obrońcą i przez dobre 12 
lat harował na tej pozycji zanim ustą 
pił miej.~ca juniorkowi. 

A t.akie miał szczęście, że odrazu 
okrzyknięto go kapitanem drużyny i 
już nie pozwolono mu wcześniej 
zrzec się tego mandatu dopóki nie 
rzucił w kqt butów piłkarskich. 

Chłopcy poszliby za nim w ogień. 

- Jakie momenty z kariery piłka 
rza na.iwięcet" utkwiły panu w pa
mięci? 

Kolarze ŁKS Włókniarza z obozu 
szkoleniowo - sportowego w Bieruto
wicach oraz drużyna piłki wodnej 
Związkowca - Zrywu w ogniu walk 
w Inowrocławiu o wejście do ligi 
waterpolowej nie zapom'.lieli o swych 
zwolennikach i sympatykach łódz
kich, przesyłając im na nasze ręce 
se1'deczne pozdrowienia. 

Pamiętamy ile to polski tenis 
ma do zawdzięczenia naszym 
miłym gościom, pamiętamy ile 
to skorzystały czołowe rakiety 
polskie podczas miesięcznego po 
bytu na wiosnę w stolicy ZSRR. 
Intensywny treninl?' w Moskwie 
z tenisistami radzieckimi wy
szlifował formę naszej reprezen I 
tacji tak dalece, iż po raz pierw 
szy w historii tenisa polskiei:ro Tenisiści ra<lzieccy przysłuchują się obradom Jl plenarnego 
zanotowaliśmy dojście do półfi- sied'Zenia GKKF. 

po-

Chyba mecz z warszawską Skrą, 
który rozegraliimy z okazji otwar
cia własnego boiska. A trzeba wie
dzieć, ie boisko to członkowie klu
bu wybudowali własnymi siłami. Zo I 
bowiązali się tego i wykonali. Tak 
mocne było ich przywiązanie do klu 
bu. Pamiętam przegraliśmy w wy• 
sokim .~tosunku, w tym samym w ja 
kim pobiliśmy przed tym Skrę, na po 
dobnej uroczystości w Warszawie. 
ChocitJi padbs kupa bramek byli;my 
skwitowani. Zmobilizować kulturę fizyczn~ Klub mój był reaktywowany w 
1922 r. ale historia jego sięga 1910 r. 
Jeszcze do dzisiaj przechowały się 
dowody tego. Przeglądając album 
z pamiątkowymi zdjęciami, które 
cudem jahimś ocalały, żyję wspom-

W imie!iiu czytelników i własnym 
za ten dowód pamięci dziękujemy, 
życząc im najpomyślniejszych wyni
ków. 

do walki o wykonanie Planu 6-cio letniego - Uchwały Ił p\enum GKKF 

TIEA-i RW 
Im. Stefana Jaracza - „ODWE

TY" - go::z. 19.15. 
Powszechny - „WI~LKI CZŁO

WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. 

Nowy - Teatr nieczynny. 
Osa - „śLUBY MURARSKIE" -

czyli wodewil warszawski - godz. 
19.30. 

Lutnia - Teatr nieczynny. 

N.INA 

Na rz;akończenie dwudniowych ot 
raC: poszerzonego plenum GK.KF ze
brani przyjęli jednomyślnie uchwa 
łę, w której, po omówieniu osiągnięć 
i braków, II Plenum zaleca: A zmienić styl pracy Komite-

tów na faktycrznie kolektywny 
organ kierowniczy powiązany posta 
wionymi sobie wspólnie zadaniami 
i kh realizacją - co osiągniemy 
przez planowanie w poziomie woje 
wództwa. B Mając na uwadrz;e wciąż zao-

strzającą się walkę klasową. 
wzmagającą się wrarz; rz; coraz to wię 
kszym umocnieniem podstaw socja
lizmu w Polsce Ludowej należy: 

1. przyswoić i wprowadzić kon 
kretnie w życie wskazania ?artii 
w wal~e o nowe kadry, celem 

ADRIA - Saławat, wódz Baszkirów wzmocnienia politycznego wsrz;yst-
- 16, 18, 20. kich instancji ruchu sportowego, a 

BAŁTYI\ - Dziewczyna ze Słowa- przede wszystkim kierownictwa 
cji - 17, 19, 21. ruchu sportowego, Zrzeszeń Spor-

BA.JKA - Spotkanie nad Łabą - towych i GKKF; 
18, 20. 2. realirzować konsekwentnie wy 

GDYNIA - Program aktualności nr tyczne III i IV Plenum KC PZPR 
29. w zakresie czujnego doboru i se-

REL - Kmo nieczynne. lekcji klasowej i politycznej społe 
MLZA - N:aaret - 18, 20. cznych i etatowych kadr kultury 
POLONl A - Cz.tery pokolenia fizycznej i sportu, wy.su wa.iąc 

lG, 18.30, 21. szr-;:eań 1 nie młode. nowe kadry: 
f'RZEDWIOśNIE - Kłopotliwe ali- 3. demaskować śmiało i wnikl~ 
b~ 17.80, 20. wie wszelkie formy wrogiej dzia-

ROB<n'NTK - śpiewak niez1,any - łalności, które rozbijają jedność 
18, 20. działania Komitetów Kultury Fizy 

TATRY - Wiosna - 16.30, 18.30, cznej przez przeciwstawienie po-
20.30. szczególnych orr:anizacji jednoli-

D PI:"lejmując ucrtelnie wyższe 
rzwrócić zasadniczą uwagę na 

poprawę składu socjalnego słucha
czy i ich pracę w ZAMP, wzmacnia 
jąc polityczny skład kierownictwa i 
kadry uczelni oraz ot<>czyć ją sys~e
matyczną pomocą i opieką politycz
ną. E Położyć olbrzymi nacisk na roz 

S'lerzenie aktywu społecznego 
na wszystkich szczeblach, wychowa 
nie go na konkretnych i bliskich ma 
zadaniach, służyć mu radą i pomocą 
ze strony etatowych pracowmków. 

Plenum GKKF przyjmuje z radoś 
cią do wiadomości ~powiedź mmi-

Sędziowie - ŁOZPN 
grają 

lecz w czwartek 
W związ.ku z przyjazdem do Ło

dzi w środę ekipy tenisistów ra
dzieckich, którzy rozegrają gry 
pokazowe z najle:iszymi polskimi 
tenisistami - µrLełożono mecz 
piłki nożnej i pozostałe w ramach 
tego meczu zorganizowane impre
zy, pomiędzy Kolegium Sędziów i 
Zarzadem ŁOZPN na czwartek, 
dnia ·10. 8. rb. o godz. 16.30 na 
stadionie ŁKS Włókniarz. 

stra Oświaty, że w nadch<>d.zącym 
roku szkolnym znjkną w Polsce ra.z 
na. zawsze obwody bezszkolne i że 
cała młodzież w wieku srzkolnym 
rznajdzie się pod wychowawczą opie 
ką naszego Ludowego Państwa. 

Plenum GKKF wyraża jednocze
śnie nadzieję, że państwowe władze 
szkolne, wychodząc z podstawowych 
założeó pedagogiki socjalistycznej, 
dołożą maksymalnych starań, by we 
wszystkich szkl)łach realizowany był 
pełny program wychowa.nia fizycz
nego, zapewniający należyty rozwój 
młodego p0ikolenia. 

Plenum GKKF zobowiązuje WKKF 
do poldty!'znego zabezpieczenia kie
rownictwa i grona wykładowców w 
10-ciu nowll'powst.ających z inicjaty
wy Ministerstwa Oświa.ty Liceach 
Wyrhowanda. Fizycznego. 

II plenarne zebranie GKKF stwier 
dza, że kierując się wskazówkami 

nieniami. 
- Czy tylko wsponmienfomi? 
- N o i oczywiście pracą. Od 

1946 r„ to znaczy od chwili po
wrotu do kraju, znów tkwię w klu
bie i jestem ju:i; jako przewodniczą 
cy. Kłopotów huk, ale pracujemy 
w jakże innych i lepszych warun
kach, możliwych tylfw w Polsce Lu
dowej. 

Pamiętam, przed wojną pierwsi 
rzuciliśmy myśl :orga11izowonia klu
bów robotniczych w Związek Robot 
niczych Stowarzyszeń Sportowych, 
W arszaica nadała bieg tej sprawie. 
W mor:;u klubów mies:r;c:-.ańskich z 
trudem torowaliśmy sobie drogę, lecz 
w oparciu o łódzką klasę robotniczą 
jahoś lądowaliśmy, chociaż rządy sa 
nacyjne niepr=.ychyfoym olciem pa
trzyły na nos. 

PZPR, czołowej siły narodu polskie A bylem piłkarzem, lekkoutlet(b 
go, kierując się busolą marksizmu - kapitanem drużyny, członkiem zarzq 
leninizmu, czerpiąc szeroko z Pf'ZY- du, obecnie jestem prezesem, ale ma 
kładów i doświadczeń Związku Ra- rzeniem moim jest oddać kierownic 
dzieckiego, w ścis.łym współd.ziała- two klubri w inne ręce i pofo:ięcić 
niu z GKKF i pomocnikiem i rezer- się wyłącznie wychowaniu mlodzie-
wą PZPR - Związkiem Młodzieży ży robot11iczej. Jakiż to u·dzięczny 
Polskiej po-trafi zmobilizować kultu- teren. Klub nas:. ma na Widzewie 
rę fizyczną do pełnfonia służby dla olbrzymie p'ole do pracy. Przypusz 
narndu, dla wykonania zadań Planu I 
6-letniego _ planu budowy podstaw czam, że spełnimy to wielkie zada

nie. soc.jaldzmu, dla wnnocnienia świa.to .... ______________ _. 
wych sił pokoju i postępu. 

R0:\1A - Oni mają ojczyznę tości kierownictwa. hamowanie PRACOWNICY POSZUKIWANI Technika do Wydziału Inwestycji, ślusarzy, Dr. BILIŃSKI - cho-
181 20. rozwoJ·u kół, szowmistyczne wycho tek f • d 1 · b 11 14 2-ch instruktorów finansowych, referenta arz~, . rezerow, . ~ tarzy, uczennice mi ro Y serca, - . -

REKORD - Przybrana córka wanie w klubach. norm pracy, pracownika administracy,jneA·o t>rzędzalmę, rob~tmkow gospodarczych za- Legionów 3. 1313 
17,30, 20. · C Wprowadzić i.asadniczy prze- wys 1 . h k lTk . h . tl ·'?. •rudnia natychmiast Zakłady Przemysłu Ba-

STYLOWY Kłopoty referenta łom w szkoleniu przez ścisłe 0 
• •

0 nc wa 1 1 ac,Jac ' maszyms ~ę-s, .- welnianego im Hanki s · k'e· Ł"d' ł ----·-----
Trziszk1 - 17.30, 20. powią~anie szk~l~nia !l .terenerp. na- ~~:frpi~~~~w~c~.zy~;~~~!~n~~sz;~~~u~eng7~~~ Nicia~niana Nr. 2-6, Zg:o~~~n~aJ, pr;yj~11'j~ 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

śWIT - Powrót do domu - 18, 20.1 syce:i1~ go trescią pohty~ną, wy- Pe 
0 

l c· SS Ł. d-" l s· k. "e : 9• Wydział Person<> lny. 46.1 I 
TECZA - śluby kawalerskie - specJallrzowaną dla sportu 1 prakty- rs na ny ' o z, u . ien 1 w1cza . C t • • 

- 16.30, 18.30, 2Ó.30. cznie fachowymi wiadomościami o- ~69 Księgowych, bilansistów, kontystów, piani- zy O/Cle 
WlSłJA - s. O. S. - 16.30, 18.30, pierając się o zasady odr.maki „Spra Tkaczy wykwalifikowanych na krosna angiel- stów, zaopatrze:i.iowców, techników budowla- E 

20,30. . wny do Pracy i Obrony". skie, cieśli, stolarzy, ślusarzy wykwalifikowa- wych, elektryków, ekonomistów, techników. ,1 XpreSS 
Wt,(lr(NIARZ - Miasto Mło:lzieży Zorganizować specjalne masowe nych, technika - elektryka, uczniów na oddział włókienników, mechaników, maszynistki wy· 

(Komsoniolsk) - 16.30, 18.30, szkolenie polityczne w kołach, kiu- tkacki powyżej lat 16, robotników go~podar- kwalifikowane, prdcowników gospodarczych, l/ustrowany" 
20.30. · bach i LZS-ach dla zapoznania mło czych, zatrudnią natychmiast Zakłady Prze- zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Przemy-

WOLNllść _ Czerwony rum k - dzieży z celami: zadan.iami i wkła- mysłu Bawełnian~go, P~zed~iębiorstwo, -.a~· slu Weł~ianego _ w . Łodz.i, Al. Kościuszki 3. lllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllll 
18, 20 dem kultury f1.zyczneJ w budowę 1-stwowe Wyodrębnione z s1edz1bą w Ozoncow1e. Zgłoszenia przyJrnUJe Dział Personalny CZP -----·----

ZACHl!:TA - Ostatnia noc - 18, 20. fundamentu socjalirzmu. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 421 Wełnianego od godz. 10 - 13 codziennie. 423 -----·----

Redaktor Naczelny E. KRON!EWlCZ. tel 1!2-60 - Adre~ Redakcji. Łódż. ul Pioi.rkowska 102-a - Dział Miejski. tel. 129-13. - Sportowy. telefon 137-47 Ogt„s·,eń: 
Piotrkowska 104-a, tel. 111-50 i 114-75. - Wydawca: „EXPRESS fLllSTROWANY" -· Prenumeratę miesięczną. wynosząca 150 zł. przyjmuje PPK „Ruch" oa kont.o PKO VYl-1'1160 
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